
Najgenialniejsza artystka współczesna Paula Wessely __ ątworzyla 
niezwykle oryginalną i ciekawą k:reację w filmie pt. „Cói·ka zna­

chora", wyświetlanym obecnie w kinie „Palace'.' 

Hr. Potocki, amb~ador Rzplitej w Was:zyngtonie, zwiedził stu­
dia wytwórni „Metro Goldwyn- Mayei·", 

Odbito w druk.ami nKuriera UWAiego" 

Eiosalind Rui:,sell 
"l>'' „ Cytadela". 

Robert Donat w filmie 
Fot. Metró G. 1\1. 

Imp.erio ATgentina i Fripdrich Benfer \v ·fil 
mie „Prz€klęta" · 

Fot. Warszawska K. S. A,. 

Znakomity reżyser William Wyler zreali­
zrowal dla wytw. • 11United Artist" filut. 
„Cowboy and lady" (Dama i Cowboy) z 

Gary Cooperem i Merle Oberon. 
Fot. National F. C. 

-_,,. 
DODATEK !NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK XIV.111 Niedziela, dnia 23 października 1938 roku. Ili Nr. 43 

Łódź na Zaolziu 

W niedzielę, dni.a 16 bm. wyrus.zyła z Łodzi ;na odzyskane i wyzwolone z pod jarzma czeskiego ziemie polskie za Olzą. liczna wy­c:Leczka automobilistów łódzkich, z.orga11iz:o wana przez Polski Towring Klub. Wycieczka ta, p·o·za pragnieniem bHższego poznania piękna ziem z.ao.lzańskich, miała na celu wręczenie kW'oty 3, tysięcy ·złot,ych, jako· ofiary Polskiego· Toruring Klubu dla naj­biedniejs'zych Zaolzian. Cel został osiągnięty, Wycieczka z płk. Buczyńskim na ,czele wręczyła wspomnianą, .kwotę przedstawicie­lowi Wojewody śląski1ego. Uciestnicy wycieczki witani byli p'D drodze entuzjastycznie przez naszych rodaków z za Olzy. Ilu· stracje przedstawiają fragmenty .wycieczki U góiry od strony lewej Bogumin, na prawo wywrócony pomnik .Masaryka. Na dole 
. defilada górników oraz uczestnicy wycieczkii przed mauzoleum żwirki i Wigury w Cierli.cku. 

Fot. A. Meyer Piotrkowsika 182, tel. 108-8 L 
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tódzkit Campo 
oto$ 

C. d. 
Po drugiej stroni;:: pomn:lrn podpo­

rucznika J. Buk<:.wsl(ego, wznosi siQ 
mcwiła Eugenii Wa:~iak, która, prze­
ży\~szy la( 20, zmarła 11 listopada 
1918 reku, gi11 ;1c z ręki wroga. Przy 
pomn'.ku kpt. Pęczkowskiego widzimy 
mogi'.ę Karola Rozenblata., który prze­
żyv\;szy lat 22, poległ w bitwie pod Ra 
dvnninem w m:esi.:1cu sierpniu 1920 
rol~u w cbronie Warsza.wy. 

Dakj nieco w tejże kwaterze spo­
t)·lrnmy m0rgilę ks. dr filozofii i teo­
logii. Bron=sława Gilewicza, kapelan~t 
6 pułku piechoty Legionów Polskich 1 

Wojska Pf1lsk:ego, okręgu p1otrkow­
s·kiego, inwalidę wojennego, kt?ry, 
pneżywszy lat 51, zma.rł 12 ltpca 
1922 roku. Pomnik wystaw:ła ks=ędzu 
-siostra. Widzimy r·a n;m nap:s: 
„Drn~:(emu bratu -lvicla". Dalei magi 
ła Kazimierza Bazylewicza., kaprala 
podchor:iż0f'.O, który zginał śm:ercią 
lotnika w Dębh1ie. Bf 1lesłnva Kop­
czy11skiego, poległego w wojnie bol­
szewick:ei w roku 1920 w wieku 24 
lat, Jana Umi!lskiego, sierżanta 
Woi<:k Pohkich. Jr;iwalcr'1 orderu wo­
jcn~cnr;1 .,V~rtuti Militari'' i nodwóine·­
~ro !~rzyża .\rW'.lecznych. poległego w 
bitwie nad Narwia dnia 13 wrzdnia 
1920 roku w dzie~vietnastvm roku ży­
cia, Znmunta Dun:11- Jtniiewicza, ka­
pitana \Vojsk Polskich. który zginął 
dnia 12 listop::da 1920 roku, przeżyw 
szv lat 32. Na pomniku napis: „Cześć 
Jego ~w;E"fonei pamięci!" Również w 
kwat'.::rzc zasłwżonvch znajduje się mo 
f.(ła ,Ter7.·?g1': 1 Pawłowskiego podpo.ru­
czr:ka \Voisk Polskich, ochotnika 201 
pułku piecl1oty, polerr:ego w ol1 ronie 
Ojczvzny u br2m Orodn:i, dnia 24 
\vrze~nia 1920 roku w wie1ku lat 23. 
Na tabl'.cy nap'.s: „Cześć Jego pamię­
ci!" 

Koleinr1 :postrze!~;11-:w tJ10gi1ę f {1ze­
fa Aiel{sRndra ł.lH'Zvń~k!·"go. noclpnł­
kown:l<;i Woisk f>o1skich, urodzone.go 
dn;a 17 lutego 1859 rnku„ zma!·łe;!o 
dnk11 l4 marca 1921 roku. Na tablicz­
ce mmis: .. Pr.1k6i Jego duszy!" 

Tuż przy nwrze" od~~-radzaiącvm 
crnertarz katoJlcki od prawosh1wnecro 
.nawnrost kw;i~ny zasłużonvrh le:Ży 
mog:ła Ka.zimierza Thuma, stPdenta, 
który, prz·Pżywszy lat 29, poległ w o­
bro-n:e urniiownni:-1 Oiczyzny w dn;u 
'13 stycznia 1919 roku. Na tabliczce 
skromnej napis: „Cześć Jego pam'.ę­
ci I" 

Dalej mogiła Stanisłi.:iwa La.chrnR­
nowicza, ułana 2 pułku ułanów, um­
dzonego dnia 5 maja 1900 roku, zmar 
łego dnia 20 maja: 1919 roku. 

Między mog]łami, których śl.ad za"". 
ciera czas, zachowała się jeszcze. dość 

dobrze rnoaiła j1edneg,01 z tych, któ­
rzy, walczą'c pod obc7n~i .z~akaimi w_ 
armii za.borczej- .rosy1sk1eJ 1 dla obc~J 
sprawy, oddać musieli życie w czasie 
wojny światowej w. roku 1.9 l~ .. Jest .to 
morriła !rrficera anmi rosyjskie], Cie-
szyńskiego Pola~~a1 oczywiś.~i·e, któr~ 
służbę swą pełn:ł w I Bate:rl!I IV Artylc 
ryjskiej Brygady. . , 

W pobliżu mauzoleum . Hemt~low 
m[:cści się mogiła Józefa KD!Sprzycktieg101 

Kasprzaka, sierża.nta ~ierwsz:j Bryg~­
dy L1egionów Józefa P11łsudsk1ego, kto­
.ry przieżywszy lat 22 ~oległ przy zdn­
bywaniu Mi.ń~l<a w ~mu 25 hpca 1919 
roku. Na tablicy napis: „Józef Kasprzy 
cki-Kasprzak, sie,rżant Pierwszej Bry„ 

Edwarda Andrzeja Jezierskiego, ucz­
nia 7 klasy gimnazjum im. K'Opernika 
w Łodzi, kaprala ochotnik:a1 26 pułku 
piechoty, poległ1ego w dniu 2 lipca 
1919 roku w wieku lat 17. Obok zaś 
tej- mogiła księdza kanonika Jezier­
ski,ego, długd:etniego proboszcza pa.­
rafii Dłutów, niaistęprnie parafii Roz­
prza ziemi piotrkowskiej. Zmarł w Roz 
przy dnia 13 w.rześnia 1913 roku, prze 
żywszy lat 63. 

W kwaterze zasłużonych jeszcze je 
dna mogiła. Spoczywa w niej snem 
wieczy1sty111 porncz:nik Stanisław Cra­
nos1ik, peowiak, por. 28 pułku Strzel­
ców Kani101wskkh, który poległ w obro 
nie OJczyzny nad Stochodem. Urcdzo 

ś. p. ks. kano.aik mgr. św. Teologii, Antoni Kuczyi1ski. 
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gady Piłsudskiegie1, 5 ,pp. karia1binów 
maszynowych, czlonek Milicji Ludo­
wej, podporucznik 21 pułku warszaw­
skiego, dowódca kompanii szturmo­
wej, zginął we wsi Sta.ry Ra!ków". 

W pobliżu mogiła Stefana Lindne­
ra, legionisty1 I Bry.gardy Józ.efa Piłsuds: 
kiego, żył lat 24 zmarł 18 maja 1920 
roku. Na tabliczce napis: )!Pokój Jego 
duszy!" 

Między mog'.łami przy mauzoleum 
Heintzlów odszukaliśmy jeszcze jedną 
mogiłę weternna pcwst121nia 1863 ro­
ku, Bonifaoego Czerniaka, uczestnika 
powstania 1863 .roku, prezesa Związ­
ku Weteranów. Przeżył lat 78, zmarł 
l'7 września 1919 roku. W piierwszej 
bocznej 1a1lei od wejścia na cmentarz 
p·o1 stronie prawej zl1ajduje się mo:giła 

ny w roku 1897 ·zginął dnia 24 lute~~ 
1919. roku. Na tablicy napis: „Czesc 
jego pamięci!". . 

W irnieda'lekiej odległości natr~fta­
my na mcigiłę ks. Józefa Szcz1eśn1~ka, 
długo1letni:ego prefekta szkó.ł łódzkich, 
proboszcza· pa1~a1fii Najświętszego Ser­
ca Jezus owego w Radogoszczu. Uro~ 
dzony w roku 1869, zmarł ·w roiku 
1917. . . . 

Nie wszyscy tc1 jeszcze ryce:z·e wol 
ności i obrotłcy Niepodległości Pol­
ski, którzy kładl1i się pokotem . na .~O­
lach chwały żołn'.,er:~kicj. Jedm z n;ch 
spoczywają na Starym Cr:1entarzu K'~1-
tolickim, większość na· cmentarzu wq­
skowym na Zarzewi1e lub na Dołach. 

(d. c. n.) 
· ·statt~ -Rachatewski. 

I~oriaa 
Nietylko w wojsku, ale i w ży­

ciu każdegie1 obywatela uzgodnienie 
teorid z praktyką odgrywa wybitną ro~ 
lę w zaga.dnieniach wychowawczych, 
życiowych i zawodowych. 

N21jwiększą sztuką i mądrością ży­
cia. j~st nawi'ązanie odpowiedniego .i 
~m1e3ętnego kontaktu pc:między teorią 
1 pra~tyką .. Brak tych połączeń spra­
w~a, ze najgłębsze rozumowan'.e i naj­
większe zdobycze ludzkości, a w 
s~czególności .teorie tworzone .przy 
bmr~ach, w c1ągt'. c21łego szer.egu pra 
cow1tych lat, pc1w1ększają w lwiej czę­
ści, tylko archiwalne i biblioteczne za­
bytki. Odczuwam za.wsze to wrażenie, 
przy czytaniu różnych książek nauko­
wych, dotyczących- wojny przy,szło­
ści. Cały szereg twie.rdz,eń i pewników 
zosfało już skorygowa111ych i obak!­
nych przez obecne wojny: hiszpailską 
i chio!lsko- japońską. Odnosi się to 
szcz.ególniej, do przesłanek dotyczą­
cych t. zw. ,,wojny totalnej" :i tak zwa­
nej 11wojny bł.yska.wicznej". Według 
tej ostatniej teorii mobilizacja napa­
dniętiego w ogóle zosfa1je udaremnio­
na, a wojsko zostaj.e zniszcwne, bez 
.rzeczywist,ej skomdynowanej obrony. 
Tego rodzaju wiadomości są puszcza.­
ne nieraz celowo przez zainteresowane 
strony celem psychicznego oddziały­
wania na ludność, której tereny mają 
si~ stać przyszłą rozgrywką na]ezdni­
czegc1 napadu. }est to celowa „pacyfi­
stycz,na" dywersja. „La France Mil:­
tairc" z 2,IV rb. ·obala teorie-tyczne 
przesłanki tak zwanej „wojny błyska~ 
wiernej" :i wskazuje wypróbowa.ny :na 
fr·oncie Jarama w Hiszpanii skuteczny 
sposób zwalcz«~1nia czołgów ,i zmotory­
zowa;l1,ej broni. Na tych właś·nie prze­
szkodach załamała się teoria wymairzo 
na przez napa1stników tak zwanej „woj 
·ny błyskawkznej"." . . . · 

Taik jak wojny bałkańskie (jako· te­
ren doświa.dcżaln.y) dały dużo materia 
łu p.r1a1ktyczn,ego dla kierowników póź­
niejszej wojiny światowej, tak samo 

„Kościuszko pod Racławicami" - cbraz Wojciecb Kossaka w Salonie Sztuk Pi~k­
. nych art. mal. Kamla Endego w Łodzi przy ul. Naw1rot 8 . 

dzis'.·ejsze wojny są cennym praktycz­
nym warsztatem ddwiadczalnym dla 
przysz:ych zmaga11 narodów. o"bserwa 
cje te prowc:dzo:ne są dość systematy­
cznie i dokh1u11i,e przez sztaby p.:i~:;~;,v 
c2kgo świata. Już Schope·nhaueT 
iron:zował słu'.'znie prz~ paść dz:ełącą 
teorię od praktyki. ,:Mędrcy wszelkich 
epok zawsze mów:li jedno i tc1 samo, 
a o.gół czynił równ:eż }edno i to samo, 
to jest rzeczy, wprost przeciwne tym, 
które mędrcy zalecają". Teoria w za­
mierzeniach wojskowych musi być zaw 
sze poparta doświadc.zeniem praktycz 
nym i znaI,eźć c1dpowiednią syntezę. 
Teoria i ,pr:a1ktyka - to jakby dwa ele­
menty żyda społ0ecznego, które powin­
ny się wzajemnie uzupełn:iać. Nie po­
winny być z sobą w dysonansie, a.Je 

Z o·'.rnzji Tygodnia Miłosierdzia przema\viał 
przed mikrcf o nem Rozgłośni Łódzkiej Pol­
skiego Radia J. E. ks. biskup dr. K. Tom-

czak -sufragan Diecezji Łódzkiej. 

W tygodniu uhiegłym :powróciła do Łodzi ze śląska Cieszyńskieg·O z ziem zaolzańskich łódzka policja konna, która udała się: 
tam w pamiętnych dniach wYz.wolenia, celem pełnienia· służb:Y bez,pleczeństwa na tych ziemiach. Powitanie od.działów poli­

cji w Łodzi. 

- ) ·l!V' 



we wzajemnej harmonii, współdziałać 
i doskonalić życic zbiorowe. Przerrnt 
jednej ponad drugą wpruwadz:' społe­
cwość .w impas, w ślep;! uliq· nicporo 
zumie!l. Nieszczęściem dla każdego 
jest nadmk:'l'l1y balast wykutych tylko 
wiaclom~·ści teorl'tycznych przy zanie­
dbaniach praktycznych or[C,z samodicl 
ności w ruzumowaniu. ·W naszym co­
dzie'lll1ym życiu wojskowym widzimy 
id2alne połączenie teorii i praktyki, od 
p:erwszych kroków życia żdnierskiie­
go. Teoretyczna nauka jest poparta 
ćwiczeni21mi, które rric tylko rozszerza 
ją nasze horyzonty myślowe, ale prz2 
de wszystkim wzmacniają wolę, nerwy 
i mięśnie. Wysiłek oparty o zaintere­
sowanie jest wysilkiem samc 1rzutnym­
woła pedagog A. Ferriere. Celem wy­
chowania wswlhego jest wyrobienie 
możliwie wszechstronnego usprawnie­
ni1a1, tak teoretycznego jak i praktycz­
nego, mocą któregc1 dojrzewające po­
kolenie. czujie się w posiadaniu dotych 
czasowego dorobku. współczesnej kul­
tury. W:i 1nno być ono zdolne de· jego 
przetwarzania i powiększania". 

138 lat temu znakomity nasz uczo­
ny Jędrzej Śniadecki wska1z.ywał na 
łączność teorii z praktyką w zakr.esie 
wychowania wszelakiego, występując 
dość ostro przeciw zewnętrznej tylko 
tresurze. „W:iem dobrze, że tresując 
chłopców, mo.żna ich nar.esz6e cze­
goś wyuczyć, bo wszak i sroki uczą 
się rozmów, szpaki kurantów a nie­
dhviedzie ta11ców, ale rozprawiać bę­
dą o tern bez myśli, a to czego się na.u 
czyli w taki sposób, tci jeszcze prę­

dze.i zapomną". 
Ewaryst Estkow:;kj. w r. 1850 okre­

ślał w sposób zupeln:,e nowoczesny cel 
ryce.rskiego wychowania w zespoleniu 
tak teorii jak i praktyki: „Ciału nadać 
zdrowie, siłę, zręczność :i 1szla.chetną 
po1stawę, a siłom duszy doskonałość, 
wykształcić od.powi.ednio serce i cha­
rakter młodzi,eńca to oel godny dobre­
go wychowawcy". Te·oria1 i praktyka 

W d11iu 16 bm. w Karolewskiej Manufaktur.z•e Karol l(!rioning ·i S-ka Sp. Akc. odbylu 
się podniosła uroczystość wręczenia pulko wi Strze1ców Kaniowskich ciężkiego kara­
binu maszyn•owego z koniem i biedką, zakupionego ze składek robotni.ków i pracowni 

ków umysłowych i dopłaty ze strony Spółki 

w życiu wojskowym to harmonijny 
ro.zwój wszystkich naszych zdolności 
w służbie ojczyzny. żołnie.rz ma dwo­
j.:tkic wykształcenie, jedno otrzymuje 
od drugich, drugie mus~ zdobyć sam, z 
własnej w:Clli, bez przymusu i nakazu. 
I ni:e tylko dużo uczyć się musimy w 
eiągu całego życia, ale wielu rzeczy 
oduczyć się trziebc.1. „Wychowaniem 
pełnem i harmo·nijnem nazywam tak:e 
-mówi Millton- któr 12· czynią m'.(:­
dzi,e11ca zdolnym do rzetelnego, umie­
jętnego i s:zlachetnego spełniania 
wszelkich funkcji prywatnych i pubE­
cz1nych, tak w czasie wojny, jak i w 
czasie picikoju". 

Chłodna głowa- miłuj·ące ojczy­
znę ponad wszystko serce, zdrowy sąd 
i zdrowe ciafo: cecho1wać winny no,wo­
cz.esnego 1c1bywatela-żołnierza. 

Aleksy Rżewski. 

P. Stanisław K:ubfak od:zna.c2011y został Me 
dalem Niiepo:cLległoiśd za działalność w 

roku :1905-6 i podczas okupacji. 

Uroczystość w Karolewskiej Manufakturze odbyła się na pięknie udekorowanym barwami i emhlema.tami pań­
stwowymi i mnóstwem kwiecia dziedzińcu fabryc·znym, IQZłÓconym jasnymi ii ciepŁymi promieniami .je1sdennego sło11ca. Powyżej 

fragmenty· tej ·uroczysto·ści. 

W dniu 16 bm. odbył się w Łodzi tradycyjnym zwyczajem „Dziei1 Konia" zorganizo­
wany przez 'fowarzystwo Opieki nad Zwie ezętami, Para pięknych, dobrze utrzyma­

nych koni , biwących udział w konkursie, 

Szkoła pow:::2:h:~::, v.- G:::ł1~6,,-,·kc1, noszącr. 

imię Marszałka Józefa Piłsudskiego, ;v dniu 
poświęcenia sztandaru otrzymała w prezen­
cie od k1vła rodzicielskiego piękne popiersie 
Wskrzesiciela Polski, które widzimy na 

W Gałkówk:u odbyła się urocz.ystJść po2więcenia sztandaru szko­

ły pows?;echnej imie'llia Marsza1ka Józefa Piiłsudskiego. Szta.~1-

dar ufundo·wany został ze składek koła rodzicielskiego. 

W dnlu zamknięcia sezonu ko1.ars,kiego Zarząd ŁOZK przekazał 
armii ufundowany pirzeZ' łMzkie kolarstwo ,_k~rabin maszynowy. 

N a zdjęciu: moment wręczania prz.edstawfoielowi łódzkiego puł­
ku karabinu maszyno·wego p.rzez preze.sa ŁOZIL p. Wacława 

Szymskiego. 

.5 

zd~ęciu na tle efektownej dekoracji, 

\V n:1:11::tch Impr:z Tov:aTZystwa Po13lcranb Duc~owy Publ. Szk. 

P•vwsz. \V V Tygodniu Szkół Powszechnych dziatwa. szkoły Nr. 3 

im. St. Konai·skiego• w Łodzi w dniach 2-go i 11-go października 

popisywała się na akademii ~ Wystawfo Szkół Po·'1.szechnych tań-

cami zespołowymi. 

Prezes Łódzkiego Okręgowego Z\viązku Kolarskiego p. Wacłav; 
SziyJ.11s1ki obchodził jubileusz 30 lat czylUlej pracy w sporcie kofo1·­

skim. Przy tej .okazji jubilato.wi wręcz.onOi szerek upominków, 

między innymi piękną plakietę z godłami wszystkich kolarskich 

klubów okl'ęgu łódzkiego. 



N1!.czelny Wódz na wyzwobmych ziemiach. 
l\Iarszałek śmigły- Hydz i dowódca samo­
dzielnej grupy operacyjnej „śląsk" gen. 
Bol'tTIC\Yski, rcdczas defilady \VOjsk w Cie-

szynie Zachodnim. 

A mbnsador Francji w Rzymie Fracois· 
Poncet. 

AmbaE!ador Włoch w Berlinie - Attolico. 

Ludność śląska Cieszyńskieg'.O w regiomalnych istrojach ludo'.vych 

w Łomnie Górnej, podczas powitania Naczelnego Wodza. 

1Bav;iQ.::a w Warszawie delegacja Legionu Ame•ryk1iiskiego~ która 

p11zekazała FedeTacji P. Z. O. O. na ręce' prezesa generała 

Góreckiego swój sztandar amerykański, ·w dowód braterstwa, 

była przyjętą na audiencji przez Marszałka śmigłegro- Rydza. De­

legacja wręczyła. Marszałkowi specjalną o.dznakę Legionu Ame·· 

rykańskiego. Na zdjęc.iu - delegacja ame.rykańska w tovvarzy~ 

stwie gen. Góreckiego u Marszałka śmigłeg·o-Rydza. 

Fragment z, posiedzenia Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy Zimo­

wej Bezrob-0tnym, W środku Prezydent Rzplitej obok· Prezyden­

ta min. świętosławski, min. Ulrych; Pa.n.i Marszałkowa. Piłsudska, 

Pani Prezydentowa Marla Mościcka. 

lf/I' • 

OWOSCI 
RZEKA PRZEZNACZENIA. 

Książnica- Atlas. Lwów- Warszawa. 
Przedziwna ta opowieść w:eclzie nas 

nad brzegi jednej z najwspanialszych 
rzek świata - tajemniczego, czczone­
<TO przez Chińczyków Ja:ng-cy-kiangu. 
Bdiatcrcm powieści jest ni,eustraszo­
ny pionier ameryka.11ski? kt~ry. sobie 
postawił za cel życia UJarzm1e111e gro­
źnej rzeki, wprowadzenie żeglugi pa­
rowej w jej górnej części i z~o~ycie 
Jej w ten sposób dla handlu sw:ato~ 
wego. Wa.łka człowieka- zdobywcy 1 

marzyci:ela z n~eopanc1wait1ą . potę_gą 
przyrody i wrogim dla cudz.oz1emcow 
nastawieniem fanatycznych, zabobon­
nych mas ludu chińs~ieg~ .stanowi 
treść ksi·ążki. Walce teJ posw1ęca: bo­
hater całe .sw1e życie. Wielekroć zwy­
ciężony, poz.ostaje ni~ugięty, by w~l­
czyć dalej, dro ostatniego !chu, wie­
rzy, że jeśli nie 0in, _to syn )eg?, am~­
że wnuk dokona dzieła, ktor:e ]CSt naJ­
gorętszym marzeniem nieustraszonego 
juro serca•. 

:::. w powieści swej ~aznajamia . nas 
autorka w barwny j niezwykle z~JmU-

:\.mbasado.r W. Brytanii w Berlinie s:r 
N evilLe Hender·son. 

Poseł cz:eski w Berlinie dr :Mastny · 

w 'Teatrz.e im. Stanisława Wyspiańskiego Vl Kato1vicach, p, wicepremi~r inż. ~ug~-
. y r'atkowski wygłosił wielkie przem6wienie na temat „Przez zJed.11oczeme ku 

musz \.V.I . ' lb . . . . cał · 1 kra 
poteżnej p 0,Isce". i\lowa p. vvicepremiera wywarła o rzym1e "\Vrazeme \V Y~ .. -
· : · t · J"ako noważnv krok na.Przód w dziele konsolidacji narodu .. Na zdJę JU, i JeS ocemana ' i' • _ • 

ciu p, wicepremier Kwiatkowski na trybume. 

jący spc,sób także z dz~e'jami 1:arodu 
chiński:eao na przestrzem ostgtmch ]at 
trzydzie~tu kilku, a zatem od ostatnich 
lat cesarstwa aż do dzis!·ejszych rzą­
dów nacjonalistycznych i komun'.stycz 
nych wpływów, dając całość, trzyma­
jącą czytelnika! do ostatniej strony w 
niesłabnącym napięciu. 

- , 
KASY - WMUROWKI - KASETKI 
poleca fabryka Kaa Cg11.iob:wał-ych t HHZ.:'fll 

Karol Złnke 
ł. ÓD Ź 

Przeja:zd 16 
Tel, 224-19 

Mo-ment złożenia przez Ministra Becka "Niązanki 
kwiatów przy tablicy' umieszczonej na budynku, w którym . mie­

szkał Marsza.lek Pilsudski w Jabłonkowie w roku 1914. 
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Scena z filmu „życie za honor" Główne r•ole grają Lil Dagover, 

Paul Hartmann i Rolf Moebius. Jest toi film opiewający wzrusza­

jącą historię pięknej kobiety, która uciekając przed cieniem prze­

szłości sz.uka samotności i spokoju w małym mieście, tam g:o jed­

nak nie znajduje i staje się żerem małornie szczańsklch plotek. Trzy postacie dominufo 
w tym filmie: Ona-niezwykle ·piękna, dojrzała kobieta z „prz,2,szłością", on - mężczy 
zna w sile wieku, mający się wyp:iwiedzieć ,za mdłością lub za obowiązkiem oraz mło­
dzian kochający pierwszą miłością starszą od siebie kobietę. 

Fot. Wa 1rszawska K. S. A. 

Urocza artystka francuska, Michelle Mor­
gan, wsławiła .się znakomitą kre.acj:i w fil­

mie „Ludzie za mgłą". 

· Wallace Beery i Maureen O'Sulliva~„.„;„~;;.z'.eróbce filmowej gło­
śnej sztuki „'Ta,nny" p, t, ,,Port siedmiu mórz" Fot. Metro G. M. 

Odhlt.o, w 'dm.kami ,,Kuriera Ł6dm.ego" 
' 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA LóDZKIEGO".-~ 

ROK XIV.111 Niedz,iela, dnia 30 października 1938 roku. Ili Nr. 44 

Ostatnie dni tygodnia w Łodzi 

'I1ydz,ień o:statni obfitował w szereg wydarzeń . .I'rzede wszystK~n"l odwiedził Łódź, przybywający na ogólnopolski zjazd Zw. 
Halle.rczyk6w, twórca armii błękitnej gen, Józef Haller. Widzimy generała na zdjęciu pierwszym od góq w otaczeniu swe­
~o sztabu. Drugim faktem była wycieczka dziennikairzy łódzkich w teren powiatu łódzkiego, Na zdjęciu od strony prawej 
-łziennikarze we wsi Bry.ski, zwiedzają uniwersytet :ludowy, Wśrfid dziennikarzy widzimy p.p. naczelnika dr Stan. Wronę 
? . mgr. Białasową, ks. red. prałata Szabel ski ego i p :starostę łęczyckiego p. Ceh:r>Jw skiego. N a, terenie wsi Widzew cdbyło się 
)oświęcanie nadbudo'wanego budyi1ku szkoły powszech1tej przy szosie Rokici:liskie.i 6. Szkoła stanęła wysiłkiem społeczeństwa, 
które było tu inicjatorem, l?'rzy dużym po parciu władz szkolnych, starostwa i 'Towarzystwa Popi~rania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechny-eh, ~ parterowego budynku stała się okazałym I-piętrowym &omem, który jest już w stanie pomi€ścić 
dziatwę ze wsi Widzew. Na zdjęciach gospodarz powiatu łódzkiego p, starosta mgr. Fl'. Denys witany przez delegację 

ludności, dalej gmach szkoły. 

Fot. A. Meyer PiotrkQWStka 182, tel. 108-81. 
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